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PRENUMERATA 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem iłu- 
sirowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY”. wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczciz wynosi kwartalnie 2 zł 95 gr. miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł. 40 gr. miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Reforma rolna 
a los urzędników gospodarczych. | 


Do najbardziej niepożądanych skutków, jakie 
spowoduje reforma rolna, która swoją drogą jest ko- 
niecznością państwową, będzie pozbawienie chleba 
setek urzędn'ków gospodarczych i olicjalistów, po- 
cząwszy od administratora do pisarza podwórzowego 
włącznie ogrodników i gorzelników. 

Robotnik rolny będzie w znacznie lepszem po- 
łożeniu, gdyż posiadając choć mały kapitalik, ma pra- 
wo do uzyskania osady z danego majątku i może 
sobie z czasem stworzyć znośną egzystencję, 

Ale co zrobi zwolniony urzędnik-oficjalista gos- 
podarczy, który, choćby nawet miał pierwszeństwo 
do nabycia osady, nie może zdobyć potrzebnego kapi- 
tału, a w takiem położeniu będzie przeważna część 
owych zredukowanych urzędników? Niejednego cze- 
ka skrajna nędza, o ile nie będzie posiadał dostatecz 
nej energji do stworzenia sobie innego sposobu by- 
towania. Czekanie na posadę będzie złudą, bo posad 
ubywa, a nie przybywa, Jakież wnioski wyłaniają 
się z tego? Otóż wyzbyć się trzeba uprzedzenia do 
stanu „małorolnego” i całą siłą, choć z pomocą pry- 
watnych pożyczek, ubiegać się również o osadę, choć 
60 morgową, przyłożyć rękę do pługa i zdobyć sobie 
choć skromny — ale niezależny byt w zmienionych 
warunkach. Wygadywanie i krytykowanie reformy 
rolnej nie ma sensu, bo reforma jako konieczność 
państwowa przyjść musiała, nie tylko ze względów 
ekonomicznych, ale i politycznych. Nie potrzeba się 
godzić z jej tak nagłem przeprowadzeniem, ale nie 
można się jej przeciwstawiać. 

Czem był inteligentny, teoretycznie i praktycz- 
nie wyszkolony rządca dla naszego rolnictwa, to nai- 
lepiej wiedzą, oceniają i uznają nasi właściciele ziem- 
scy. Ogromny postęp w rolnictwie, zwłaszcza w by- 
łym zaborze pruskim, zawdzięcz. obok odpowiednio 
wykształconych właścicieli, zastępcom i wykonaw- 
com tychże, t, j. urzędnikom gospodarczym, 

Czyż nie byłoby niepowetowaną stratą dla spc- 
łeczeństwa, gdyby tak znakomity materjał ludzki miał 
iść na dziady i pomnożyć szeregi inteligentnego prole- 
tarjatu, którego już tak mamy nad miarę? 2 

I tu zwracam się do Władz Centralnych z gorą- 
cym apelem, aby z przeznaczonych na parcelację 
majątków pozostawiano t, zw. resztówiki ośrodkowe, 
w wielkości przynajmniej 100—200 mórg, — zależnie 
od wielkości całego obszaru — i oddawano je wyłącz- 
nie w ręce owych zwolnionych rządców=administra- 
torów, oczywiśc'e tylko ludzi godnych pod względem 
moralnym i fachowym, choćby nawet z pomocą 
rządową długoterminowego kredytu. 

Co do byłych dzierżawców i właścicieli rozpar- 
celowanych majątków, którzy przedewszystkiem ma- 
ją ustawą zastrzeżone pierwszeństwo do resztówek. 
to jako człowiek doświadczony i praktyczny pozwolę 
sobie stawić pytanie, czy ci panowie będą się czuli 
zadowoleni w roli osadnika nawet większych ośrod- 
ków? Takiej resztówiki nie można zdaniem mojem 
uważać jaka willegjatury na wsi. Chcąc wydobyć ren- 
tę, cała rodzina osadnika musi zakasać rękawy, 
a wziąć się osobiście do szarej pracy na oddanym ka- 
wałku ziemi, bo posługując się wyłącznie najemnika- 
mi — zje całą rentę, 

ważną i w skutkach dobroczynną rolę od- 
grywać będzie inteligentny rządca-osadnik w danej 
osadzie przez wzorowe gospodarzenie na swej resz- 
tówce, nie potrzeba długo dowodzić, Będzie on mógł 
być wójtem, sołtysem, prezesem Kółka Rolniczego 
it p. i prawdziwym doradcą dla drugich osadników. 

Trzeba też wziąć pod uwagę stronę psycholo- 
giczńą osadnika-robotnika. Osadnik-robotnik prędzej 
uwierzy w skutek tego lub owego sztucznego nawozu, 
zmianę nasienia, głębokiej orki i t, p. jeżeli zobaczy 
własnemi oczyma, że tuż przy jego granicy na resz- 
tówce, i to na ‘takiej samej żiemi przy zastosowaniu 
ulepszeń — lepiej rośnie i obficiej rodzi, jak u niego. 
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OGŁOSZENIA 


i Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 
| na stronie 3- łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 109ję droższe. Nekrologi 30'/, zniżki, 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr., każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50'/, 
zniżki, Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr., 
komumkaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 1009/, droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 
wanych telefonem, nie gwarantujemy. 


—— 


Jest to zupełnie zrozumiałem, a w pojęciu pedago- 
gicznem będzie to poniekąd nauka poglądowa. 

I ten bardzo ważny moment tu podkreślam, 

A dalej trzebaby rozważyć, czy taki administra- 
tor-osadnik z pod zaboru pruskiego nie byłby znako- 
mitym rozsadnikiem postępowej kultury rolnej na 
większych ośrodkach kresów wschodnich, o ileby 
władze miarodajne odpowiednio go poparły. Wszak- 
że już dawno przed ostatnią wojną setki urzędników 
Poznańczyków i Pomorzan pracowało na kierowni- 
czych stanowiskach nie tylko w byłej Kongresówce, 
ale i w Rosji. I byli tam wysoce oceniani, 

, W tem, co wyżej podałem, utwierdził mnie też 
jeden z p. p. Komisarzy Ziemskich, który nie miał dość 


stów, pochwały na wzorową gospodarkę pewnego 
rządcy-ogadośka z Pomorza czy Poznańskiego na ta- 
kiej resztówce. 

Zaznaczam w końcu, aby mikt nie posądził mnie o 
zamiary osobiste, że przy mojej „sześćdziesiątce"' sam 
nie myślę o nabyciu osady, lecz chodzi mi jedynie o los 
młodszych kolegów, pozbawionych bytu, patrzących 
czarno w przyszłość i i nie mogących zużytkować swej 
praktycznej i teoretycznej wiedzy rolniczej, nabytej 
długoletnią prącą na roli. 

y myśli moje trafiły do serc. i przekonania 
władz miarodajnych, i 


J, Łukowski 
Z Wejherowa, pozasłużbowy administrator rolny. 


Nieudały zamach na Mussoliniego. 


W środę, dokonany został w Rzymie zamach 
na życie wielkiego dyktatora włoskiego, Mussoliniego, 
Urzędowe biuro telegraficzne przedstawia wy- 
darzenie to w następujących telegramach: 
Zamach, 

Po dokonaniu na Kapitolu otwarcia międzynaro- 
dowego zjazdu chirurgów, p. Mussolini na dwie minu- 
ty przed godz, 11 opuścił Kapitol w towarzystwie 
kilku! lekarzy, a między innymi znanego chirurga 
Bastianelli'eggo. Wychodzącego z gmachu Premjera 
radośnie witał zebrany tłum, a między innemi grupa 
studentów cudzoziemców, którzy śpiewali hymn fa- 
szystowski, P, Mussolini w odpowiedzi na owację 
uśmiechnął się oraz ręką posyłał powitanie. 

Gdy Premjer skierował swe kroki ku środkowi 
placu przed Kapitolem, ażeby wsiąść do samochodu, 
nagle padł strzał, Strzał dała starsza kobieta, ubrana 
w ciemną suknię, Wyjęła ona szybkim ruchem mały 
rewolwer z kieszeni sukni i trzymając oburącz wy- 
ciągnięty rewolwer, strzeliła do Premjera, nieomal 
dotykając lufą jego twarzy; Kula zraniła Mussolinie- 
ga w dolną część nosa, 

Gdy profesor chirurgji p. Bastianelli rzucił się 
na pomoc p. Mussoliniemu, ten odejmując rękę od 
krwawiącego nosa odpowiedział: 

— Nic się nie stało, proszę o spokój, 

Na sprawczynię zamachu rzucił się natychmiast 
ajent policji, kapitan karabinierów i prefekt policji 
i natychmiast odprowadzili ją na stronę, ratując od 
gniewu wzburzonego tłumu, który chciał ją rozszar- 
pać, Tymczasem Premjer wraz z otoczeniem cofnął 
się do gmachu Kapitolu, gdzie obeani chirurdzy doko- 
nali pierwszego opatrunku. Premjer tymczasem wy- 
dawał rozporządzenia, ze szczególnym naciskiem 
wzbraniając jakichkolwiek śwałtów, Przez cały czas 
Premjer nie stracił zimnej krwi, a nawet uspakajał 
otaczające go osoby, Po nałożeniu opatrunku Mu- 
ssolini w otoczeniu szeregu lakarzy oraz Podsekre- 
tarza Stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
Grandi'ego, podążył do samochodu, którym udał się 
do swego pałacu, Tam przybyli natychmiast. mini- 
strowie oraz szereg. wybitnych osobistości, Premjer 
w rozmowie z Ministrem Spraw Wewnętrznych po- 
nownie wydał stanowczy rozkaz, że bezwzględnie nie 
należy dopuścić do jakiegokolwiek zamącenia po- 
rządku publicznego, Wśród odwiedzających był m. 
in. Książę d Aosta, który w rozmowie dał wyraz swe- 
mu oburzeniu. P, Mussolini wysłał natychmiast de- 
peszę do króla, zawiadamiajcą go o dokonanym za- 
machu, 

O godz. 12 w południe przybył do p. Mussoliniego 
sędzia śledczy i otrzymał od niego szereg danych, nie- 
zbędnych dla przeprowadzenia śledztwa, 

Przed pałacem Mussoliniego stał ogromny tłum 
publiczności, żywo zainteresowany stanem zdrowia 
Premjera. W pokoju odźwiernego pałacowego złożo- 
ne są księgi, w których zapisują się odwiedzający, 
pragnący złożyć Premierowi wyrazy swej życziiwoś- 
ci. Między innemi całe prawie ciało dyplomatyczne 


złożyło swoje podpisy. Na znak radości z powodu 
oealenia Premjera od grożącego mu niebezpieczeń- 
stwa w całem mieście powiewają chorągwie, 


Przemówienie Mussoliniego, 


Z kalkonu pałacu Chigi p. Mussolini wygłosił do 
zgromadzonego tłumu, nieustannie objawiającego swe 
uczucia dla Premjera, następujące przemówienie: 

Pragnę, ażebyście choć przez kiłka minut sły- 
szeli mój) głos, albowiem chcę was przekonać, iż 
dźwięk mojego głosu nie uległ najmniejszej zmianie, 
Podobnież mogę was zapewnić, iż bicie mojego serca 
nie stało się ami o włos więcej przyspieszone. (oklas- 
ki). Jestem dumny, że należę do pokolenia, które 
nigdy się nie lęka, przed niczem nie drży i kroczy 
zawsze naprzód po drodze, wskazanej przez przezna- 
czenie. Nic i nikt nie może zahamować niepowstrzy- 
manego w swoim pochodzie zwycięzkiego faszyzmu, 


Sprawczyni zamachu, 

Sprawczynią zamachu na Mussoliniego jest Ir- 
landka, Violet Albina Gibson, urodz, w r. 1876 jako 
córka barona Ashbourne, lorda kanclerza Irlandii, 
Brat jej mieszka we Francji. Podobno p, Gibson cierpi 
na rozstrój nerwów, czego dowodem ma być zamach 
samobójczy, jakiego dokonała przed rokiem, jak sama 
oświadczyła, na chwałę Bożą. 

Przed samem wykonaniem zamachu na Mussoli- 
niego p. Gibson stała w tłumie, witając razem z innymi 
dyktatora, Nagle przybliżywszy się bezpośrednio do 
p. Mussoliniego, strzeliła mu w twarz, Tłum bez- 
zwłocznie obalił ją na ziemię. Sprawczyni zamachu 
trzymała w lewej ręce flaszeczkę z trucizną, widocz- 
nie w celu pozbawienia się życia. Nie zdołała jednak 
wychylić zawartości flaszeczki, gdyż powalona na 
ziemię od uderzeń natychmiast zemdlała. Po odzys- 
kaniu przytomności podała przy pierwszem przesłu- 
chaniu tylko swoje nazwisko, odmówiła jednak odpo- 
wiedzi na pytania o powody dokonanego zamachu. 


Głosy gazet włoskich o zamachu, 

Gazety włoskie dają wyraz swemu oburzeniu z 
powodu zamachu, a zarazem radości z powodu tego, 
że Mussolini uniknął niebezpieczeństwa, 

Tribuna stwierdza, że zamach jest typowym wy- 
nikiem agitacji prowadzonej przez przewrotne koła 
antyfaszystowskie, oraz jaskrawym dowodem, jak da- 
lece bezsilną jest ta nędzna robota nie mogąca się 
zdobyć na nic więcej, jak tylko na przygotowaną za- 
sadzkę, Zamach jeszcze raz udowodnił, jak dalece 
cały naród jest po stronie Mussoliniego, 

Giornale d'Italia pisze: Ręka, która się podniosła 
na Mussoliniego, została uzbrojona niewątpliwie przez 
nikczemny interes zagranicy oraz interes tych, któ- 
rzy jeżeli nawet są urodzeni na ziemi włoskiej, to nie 
mniej przeto chcieliby pomniejszyć znaczenie Włoch 
na świecie oraz zniszczyć ich jedność wewnętrzną, 

Corriere d'Italia pisze; Bóg chciał jeszcze raz 
zatrzymać zbrodniczą ręką, pragnącą cios zadać Wło- 
chom w samo serce, albowiem Mussolini jest sercem 
Włoch. Nikczemna agitacja antywłoska nie powinna 


być nadał tolerowana w państwch cywilizownych, 
a ten głos Włoch powinien być usłyszany w całym 

Organ Watykanu Osservatore Romano daje wy- 
raz swemu głębokiemu oburzeniu z powodu nikczem- 
nego zamachu i wyraża podziękowanie Bogu za oca- 
lenie Premiera. 


A 
Co słychać w świecie? 


Odłożenie posiedzenia Rady Ministrów. l 

W środę miało się odbyć tygodniowe posiedzenie 
Rady Ministrów. Na skutek nieosiągnięcia porozu- 
mienia w łonie stronnictw koalicyjnych co do szeregu 
spornych spraw, które miały być na posiedzeniu tem 
dyskutowane, zostało ono odroczone do piątku. 

Program posiedzenia Rady „Ministrów nie został 
jeszcze ustalny. W kołach politycznych panuje na- 
ogół pesymizm i przekonanie, że koalicja nie utrzyma 
się. Prawdopodobnie już w bieżącym miesiącu na- 
stąpią w niej pewne przegrupowania lub zostanie zu- 
pełnie rozbita. Wskazują również na to zjazdy, jakie 
odbyły się w Zakopanem, gdzie bawią Sikorski, Wi- 
tos i Chaciński. 


Państwowa Rada Rolnicza. > 
W dniach 12 i 13 b. m. odbędzie się w Minister- 
stwie Rolnictwa posiedzenie komisji Ekonomcznej 
Państwowej Rady Rolniczej. Omawiany będzie ca- 
łokształt polityki rolnej Państwa. Podstawą obrad 
będzie referat maczełnika wydziału, p. Królikow- 


skiego. 


Delegacja żydowska u premjera, i 
W środę. przyjął premjer Skrzyński w obecności 
ministrów Grabskiego i Raczkiewicza posłów żydow- 
skich z prezesem Koła żydowskiego, Hartglasem. 0- 
kazało się, że t. zw. umowa lipcowa nie zawiera żad- 
nych punktów gospodarczych, lecz tylko oświatowe 
i wyznaniowe, Koło żydowskie wysunęło na posłu- 
chaniu przez swą delegację żądania gospodarcze, któ- 
re premier obiecał rozpatrzeć na następnej konfe- 
rencji ministrów resortowych. 


Na wsparcie dla bezrobotnych, 

Na pomoc finansową dla bezrobotnych rząd nie 
znalazł odpowiednich środków w dochodach państwa, 
wobec czego postanowiono stworzyć nowe źródło do- 
chodu na ten cel z ustanowienia dodatkowych opłat 
pocztowo-telegraficznych od 15 b. m, 

Na stworzenie tych funduszów pobierana będzie 
dodatkowa opłata od każdego listu i karty poczto- 
wej w ości 1 grosza; od paczki, listów wartoś- 
ciowych i przekazów — 5 groszy; podobnież do te- 
legramów dopłacać się będzie 5 groszy, do rozmów 
telefonicznych, kosztujących poniżej 1 złotego — 5 

„groszy, zaś od rozmów wynoszących ponad 1 złoty, 
10 groszy. 

Od dodatków tych zwolnione są przesyłki ry- 

czałtowo opłacane, gazety i druki, 


Niemcy wywłaszczają Polaków z Prus Wschodnich, 

Niemieckie władze, zamierzając najwidoczniej do 
zastosowania środka zapobiegawczego przeciwko u- 
prawnionemu usuwaniu optantów niemieckich z Pol- 
ski, zawezwały b. konsula generalnego, a następnie 
posła do sejmu pruskiego, hr. Stanisława Sierakow- 
skiego do opuszczenia terytorjum najpóźniej do 1-g0 
sierpnia bieżącego roku. Wezwanie jest uzasadnione 


J. I. KRASZEWSKI. 


Morituri 


— 


62) 


(Ciąg dalszy.) 


Wróciwszy do brudnej swojej izdebki, irabia 
naprawdę płakać począł; kochał swoje dziecko, a 
czuł, iż trochę nierozważnem postępowaniem mógł 
zachwiać jego przyszłość, 

— Poco mi było iść na tę sufraganję, poco do nich 
zajeżdżać, dać się im zbliżyć, poznać i jeszcze po- 
magać jej biednej do zakochania się w człowieku, 
który jej nigdy może kochać nie będzie? 

Tego sobie nigdy nie przebaczę! Biedne dziecko 
moje jedyne! pierwsza miłość! a to człowiek wyżyty, 
ostygły! 

Łamał ręce i rozpaczał, Chciał natychmiast iść, 
radzić, rozpytywać się, lecz do kogo? Napróżno szu- 
kał w głowie imion starych przyjaciół i znajomych, 
żadne się nie nastręczało. Z gorączkowym pośpie- 
chem począł się ubierać, bo mu na myśl przyszło, że 
dobrze by było zbytniemu zbliżaniu się młodych ludzi 
przeszkodzić, a zastał ich właśnie sam na sam, gdyż 
miss Burglifi umyślnie była odeszła, aby Alfonsynie 
nie zawadzać, Ale książę Robert stał smutnie opatty 
o komin, a Alfonsyna, siedząc w fotelu, badając zbla- 
dłą twarz, oczy w niego trzymała wlepione, 


Nadejście ojca, który udawał już teraz zdrowsze- 
go i spokojniejszego, smutne sam na sam przerwało. 
Usłyszawszy głos hrabiego, miss Burglife pośpieszyła 
z drugiego pokoju, Książę Robert, krótko bardzo za- 
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tem, że władze niemieckie spodziewają się wydalenia 
w tym czasie optantów niemieckich z Polski. 
Powód to zupełnie nieuzasadniony, albowiem hr. 


Sierakowski nie utracił obywatelstwa niemieckiego 


i za Polską nie optował. Niemcy nie posiadają żad- 
nych praw, któreby pozwalały na wydalanie obywa- 
tela swego z kraju. Władzom niem'eckim był hr. Sie- 
rakowski od dawien dawna solą w oku, to też prag- 
nęły go wyrugować z ziemi, którą odziedziczył po 
swych pradziadach. 
Rokowania Polsko-Czechosłowackie. 

Delegat rządu polskiego do pertraktacji o trak- 
(at handlowy z Czechosłowacją, p. Węcławowicz wy- 
jechał w dniu 6 kwietnia do Pragi dla dalszego pro- 
wadżenia przerwanych na okres świąteczny rokowań. 
Popisanie traktatu polsko-czechosłowackiego spo- 
dziewane jest w najbliższym czasie, 


Sprawa zajść w Stryju, 

W związku z mylnemi informacjami, podanemi 
przez niektóre pisma, o zarządzeniach ministra spraw 
wewnętrznych, wydanych w celu ustalenia zachowa- 
nia się władz administracyjnych i organów policji 
państwowej w Stryju podczas ostatnich zajść — Mini- 
sterjum spraw wewnętrznych wyjaśnia, że badanie za- 
chowania się tych władz i organów zostało powie- 
rzone wyższemu urzędnikowi spraw wewnętrznych, 
p. Maćkiewiczowi, który w tym celu natychmiast po 
wypadkach udał się do Stryja. Na podstawie złożo- 
nych przez inspektora Maćkiewicza sprawozdań i 
wniosków, p. minister spraw wewnętrznych zarządził 
wszczęcie przeciwko staroście w Stryju, Nowakowi, 
formalnego dochodzenia z jednoczesnem zawiesze- 
niem starosty Nowaka w urzędowaniu, 


Ponowne zajścia w Lublinie, 

W środę ponowiły się próby wichrzenia, podjęte 
przez żywioły wywrotowe. O godzinie 9 przed ma- 
gistratem, przed Trybunałem, gdzie wypłacano za- 
siłki bezrobotnym, oraz na placu Katedralnym zebrały 
się grupy manifestantów, które usiłowały powtórzyć 
poprzednie awantury. Stanowcza postawa policji 
konnej i pieszej zmusiła tłum do rozpierzchnięcia. O 
godz. 12 panował już w mieście zupełny spokój, do 
tego stopnia, że cofnięto cały szereg posterunków 
policyjnych. 

Energiczną postawę władz w środę oraz sprę- 
żystość zarządzeń zawdzięczać nałeży p. Wojewodzie 
Moskalewskiemu, który objął urzędowanie. 

W wyniku wczorajszych dochodzeń przeprowa- 
dzonego śledztwa z 47 zatrzymanych osobników osa- 
dzono w więzieniu i przekazano do rozpatrzenia 
władz sądowych 19 prowyderów zajść poprzednich. 


Sowiety wobec Stanów Zjednoczonych, 

Donoszą z Moskwy, że rząd sowiecki postanowił 
wystosować nowe memorandum w sprawie swego 
stosunków z Ameryką i zwrotu połowy sumy dłu- 
dum tem sowiety mają oświadczyć gotowość podjęcia 
stosunków z Ameryką i zwrotu połowy symy dłu- 
gów rosyjskich, wzamian jednak zato domagać się 
będą zwrotu osobistego majątku ostatniego cara. 
Chodzi tu o majątek złożony w bankach amerykań- 
skich. Memorandum ma być podpisane przez Czi- 
czerina i Rykowa. 


Zabiegi Niemiec o zwrot kolonji. 

Times angielski w depeszy z Berlina zaprzecza, 
jakoby urzędowe koła niemieckie otrzymały jakie- 
kolwiek przyrzeczenia w sprawie mandatu kolonjal- 
nego. 


bawiwszy, pożegnał się i wyszedł. Hrabia, nie wie- 
dząc jeszcze co pocznie, pędzony tylko niepokojem, 
natychmiast wybrał się także na miasto, 


Od owdowienia swego hrabina Natalja usunęła 
się była od świata; wdziała żałobę i chodziła czarno, 
ograniczyła się szczupłem kółkiem znajomych, zamy- 
kając drzwi złotej młodzieży, która się do niej cisnęła, 
mając nadzieję pozyskania łaskawych względów. Za- 
szła w niej zmiana zupełna, którą sądzono zrazu prze- 
mijającą, ale się okazała trwalszą niż prorokowano. 
Nie'było w osamotnieniu tem przesady, nie czuć było 
popisu, zaczęto się więc dorozumiewać, że to, co zra- 
zu miano za kaprys i drożenie się z sobą, było istotną 
duszy potrzebą. 

Hrabina Natalja pozostała obojętną dla świata 
i prawdziwie wdową, w całem znaczeniu tego wyra- 
zu, nietylko po mężu, którego kochać nie mogła, ale 
po złudzeniach i dramacie serca. Przymowała osób 
miewiele, pokazywała się rzadko; czasem widywano 
ją w teatrze, często bardzo w kościele. Pobożność 
jej wszakże nie miała tej cechy namiętnej, przesadnej, 
popisowej, która zawsze oznacza chłód serca o roz- 
gorzenie głowy. Znajdowano ją do niepoznania zmie- 
nioną. Uboga z siebie, żyjąc tylko z zapisu męża 
i odziedziczonej po nim pensji emerytalnej dosyć zna- 
cznej, dom swój postawiła na stopie przyzwoitej, nie- 
wykwintnej, raczej skromnej niż pańskiej. Nie było 
i w tem przesady żadnej, żadnego popisu, ani z za- 
możnością, ani z ubóstwem, 


Zmiany te, które przeżyły naznaczone im przez 
wszystkich trwanie i stałą przybrały cechę, wiele 
osób surowych zasad, dotąd stroniących od kobiety, 
do której imienia wiązało się wspomnienie głośnej 
awantury, zbliżyły do niej i przejednały z nią. Hra- 
bina Natalja ani szukała, ani unikała zbyt towarzyst- 


Ni. 42, 


Wiadomośd ta wywołała w Berlinie popłoch. 
Niemcy podkreślają z całą stanowczością, że takie 
przyrzeczenie otrzymali, jakkolwiek bez podania o- 
kreślonego terminu. 

Przedstawiciele prawicy niemieckiej mówią już, 
że Niemcy, wstępując do Ligi Narodów, liczą na to, 
że otrzymają wszystkie swoje dawne kolonie, przę- 
czem nie będą uważały zwrotu kolonji za mandat, lecz 
za formę rewizji jednego z niedogodnych dla siebie 
paragrafów traktatów pokojowych. 

ząd niemiecki, pragnąc zatuszować niekorzyst- 
ne wrażenie depeszy „Timesa i innych dzienników 
angielskich, zamierza w toku dyskusji o wejście do 
Ligi Narodów, zażądać jasnego przynania sobie prawa 
do zwrotu dawnych kolonii. 


Waluta sowiecka zachwiana. 

Agenci rządowi wkroczyli w poniedziałek do lo- 
kalu giełdy moskiewskiej podczas zebrania giełdowe- 
go i aresztowali czterech wybitnych bankowców mos- 
kiewskich, oskarżonych o spekulację i sztuczne obni- 
żanie kursu czerwońca sowieckiego. 

Aresztowania te wywarły wielkie wrażenie w ko- 
łach finansowych i kupieckich Moskwy, rokując po- 
wrót do czasów „komunizmu wojennego". Koła te 
sądzą, iż rządowi sowieckiemu nie uda się opanować 
spadku czerwońca, co spowodować może bardzo po- 
ważne zawikłania polityczne. 


Likier Antique 


Baczewskiego 


Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 9 kwietnia 1926 r. 
Piątek dnia 9 kwietnia Marcelego 

Wschód słońca 5.%, Zachód słońca 18.*5. 

Wschód księżyca 4.%, Zachód księżyca 14.33, 

Sobota dnia 10 kwietnia Ezechiela 

Wschód słońca 5.17. Zachód słońca 18,%, 

Wschód księżyca 4.5%. Zachód księżyca 15.55. 

Niedziela dnia 11 kwietnia Leona W p. 

Wschód słońca 5,15. Zachód słońca 18.%*, 

Wschód księżyca 5.2. Zachód księżyca 17.*!. 


* Z Teatru, Dziś w piątek 9 bm, o godz. 15.30 
odbędzie się opera Verdiego „Aida“, przedsta- 


wienie popularne po cenach najniższych. Bę- 
dzie to jedno z ostatnich przedstawień tej 
świetnej opery na naszej scenie, Radamesa 


śpiewa obdarzony pięknym tenorem bohaterskim p. 
Michał Prawdzić, znany i ceniony w Polsce śpiewak, 
który po dłuższym pobycie we Włoszech i na po- 
łudniu Francji powrócił do kraju, reszta obsady bez 
zmiany; — wieczorem kalmanowska operetka „Ma- 
newry Jesienne", która dzięki swej treści, arcyko- 
micznym sytuacjom i melodyjnej muzyce cieszy się 
nie słabnącem powodzeniem. W głównej partji kobie- 
cej — drugi występ gościnny — Wiktorja Kawecka. 
W sobotę trzeci i pożegnalny występ Wiktorji Ka- 
weckiej w operetce Sobolewskiego „Kapłanka ognia”, 
która przed kilku miesiącami na naszej scenie 10- 
sła sukces, W niedzielę o godz. 3.30 po poł. „Błękitna 
Krew”, wiecorem o 7,30 „Pajace". 

* 2500 złotych na bezrobotnych Torunia, Dla 


bezrobotnych pracowników umysłowych na miesiąc 
kwiecień otrzymał Toruń 2.500 złotych. 


ZE ZEE JETZT ZOO O WOZY ZE OO ZER RE EE OCZ TA ZO POZ SSE TEDA ZZ PZZZ OZ SZZEDCZZWKE CKW Z ZE WOK 


wa. Opowiadano tylko, że wszelkie próby adoratorów 
wskrzeszenia w sercu jej uczucia żywszego zbywała 
pogardliwem i obojętnem milczeniem, Nakoniec mu- 
siano powiedzieć sobie, że się wyrzekła wszystkiego, 
coby pokój, którego szukała, zamącić mogło. 

Była jeszcze w tym wieku, w którym piękność, 
kobieca rozwija się w pełni i dochodzi do najwyż- 
szego blasku; cierpienie nadało jej urok nowy, nie 
ujmując żadnego z wdzięków, któremi dawniej cza- 
rowała. Powaga, jaką się oblokła, skromność, chłód 
nawet, dwoiły nieprzystępną jej piękność, zdającą się 
pogardzać światem i nic nie żądać od ludzi. Artyści 
nie mogli się napatrzyć tej idealnej twarzy; młodzień- 
cy, którym pierwszy wysypywał się puszek, pierwior 
snki natchnień poetycznych składali potajemnie u stóp 
tego anielskiego posągu. 

Ci, którzy mieli szczęście bywać w jej domu, 
a wybranych liczba była bardzo małą, opowiadali 
o jej życiu zajętem czytaniem, muzyką, robotami ko- 
biecemi i czynnym udziałem w Towarzystwie dobro- 
czynności, Dawniej dowcipna i sławna z iskrzącej 
się rozmowy, w której rzadko jej kto mógł dotrzymać, 
hrabina Natalja stała się teraz milczącą, małomówną, 
nawet rzadko okazywała, by ją przedmiot jaki żywiej 
obchodził. W twarzy, mowie, ruchach jej, malowała 
się rezygnacja spokojna, pod którą domyślać się było 
można jakichś dogorywających ruin, zniszczenia i cię- 
żkiej ducha żałoby. 

Lekceważenie ogółu poczęło się zwolna na ko- 
rzyść hrabiny zmieniać w szacunek dla niej, we współ- 
czucie i uznanie zasługi tej walki, z której wyszła 
zwycięsko. z 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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* Uroczystości saperskie w Toruniu, Stacjono- 
wany w Toruniu ósmy pułk saperów rozpoczął z 
dniem 8 bm. szkolenie na wodzie, Z okazji tej odbędą 
się na Wiśle tradycyjne uroczystości saperskie. 


* Dochód z Tygodnia Akademickiego, Lokalny 
komitet akademicki w Toruniu zebrał podczas Ty- 
śodnia Akademika, urządzony w listopadzie r. z. 
kwotę 3.686 zł, z czego wydatki połączone z Tygod- 
niem wynosiły 386 zł. Czysty dochód przyniósł więc 
pokaźną kwotę 3.300 złotych, 


* Pokąsaną przez psa została w 1 dzień świąt 
bawiąca w Toruniu p. Anna Nowakowska, mieszkan- 
ka Bydgoszczy. Pies jest własnością pewnego po- 
rucznika, j 

* W sprawie pozostawienia starosty p, Czarliń- 
skiego na dotychczasowem stanowisku, ) Delegacje 
Wydziału i Sejmiku powiatu toruńskiego i miast Pod- 
górza i Chełmży wręczyły dnia 1 kwietnia Panu Wo- 
jewodzie Pomorskiemu prośby swych korporacji o 
pozostawienie starosty powiatu toruńskiego p. Adama 
Czarlińskiego na dotychczasowym posterunku, pod- 
nosząc jego zasługi dla kraju za czasów Grentzschu- 
tzu i podczas nawały bolszewickiej, niemniej jego 
troskliwość dla powiatu we wszystkich dziedzinach 
administracji, równocześnie wyrażając mu zaufanie 
i przywiązanie całego powiatu, 


* Obligacje 5% premjowej pożyczki dolarowej 
Ser, II, Zwracamy szczególną uwagę publiczności na 
korzystną lokatę gotówki w powyższych obligacjach. 
Opiewają one na 5 dolarów i można je nabyć m, i. 
w Oddziałach Banku Polskiego nietylko za waluty 
obce, lecz także za walutę krajową — złote. Obli- 
gacje te stanowią w obecnych czasach najkorzystniej- 
szą lokatę gotówki, gdyż zabezpieczają oszczędności 
od wahań kursowych przy pewnem zarazem opro- 
centowaniu i dają jednocześnie możność wygrania 
znacznych sum w loswaniu, jakie odbywają się co 2 
miesiące. Wygrane wynoszą od dolarów 100 do do- 
larów 40.000. Najbliższe ciągnienie odbędzie się już 
w dniu 1-go maja r. b, 


* Przytrzymanie zbrodniarzy, Nadeszła do po- 
licji państwowej w Toruniu wiadomość o ujęciu w Łę- 
czycy (Kongresówka) dwóch bandytów, którzy kilka 
tygodni temu wywołali wielką sensację w Toruniu, 
teroryzując policję, raniąc kilka osób, wymykając 
się następnie pościgowi przez ucieczkę w kierunku 
Aleksandrowa, Podczas urządzonej obławy policyj- 
nej w okolicy Łęczycy, jeden z bandytów nazwiskiem 
Andrzejczak wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie, zaś drugi Nowak wpadł w ręce policji. 


* Wojewódzka Komisja do badaniaj pojazdów 
mechanicznych oraz egzaminowanie kierowców bę- 
dzie urzędowała w Województwie Oddział Drogowy 
Toruń, ul. Słowackiego 15 w II kwartale 1926 roku. 
6, 7, 121 13 kwietnia; 6, 7, tT i 18 majaj 7, 8, 17 1 18 
czerwca. Właściciele samochodów i kandydaci na 
kierowców, którzy otrzymał pisemne zawezwanie 
do przedstawienia samochodu względnie do egzaminu, 
powinny zgłosić się w dniu oznaczonym najpóźniej 
do godziny 13-ej. Komisja będzie urzędować wyłącz- 
nie tylko w dniach oznaczonych, przyczem badania 
samochodów i egzaminy na kierowców będą rozpo- 
czynały się o godz. 15-ej, 


* Papowo Toruńskie, (Uroczystość poświęcenia 
nowych dzwonów). W dniu 1 kwietnia obchodziła 
parafja papowska uroczystość poświęcenia dwóch no- 
wych dzwonów., Po odprawieniu uroczystej mszy 
św. przez miejscowego ks. prob, Hassego, wyruszono 
na cmentarz, gdzie przemówił do zgromadzonych pa- 
rafjan ks. proboszcz. Przemowa była krótka lecz 
nader piękna i wzruszająca. Następnie po odprawie- 
niu stosownych ceremonji, przy pomocy miejscowego 
ks. wik, Lewandowskiego, ks. prob. Hasse w oto- 
czeniu zebranych paratjan, dokonał poświęcenia dzwo 
nów. Chrzestnymi byli p. Wojciech Kochnowicz z p. 
starościną Czarlińską i p. Pokorny z p. Donimirską. 
Imiona dzwonom dano: i. „Św. Mikołaj” — fundo- 
wany z dobrowolnych składek pobżnych parafjan' 
2. „św. Augustyn ', według imienia fundatora. 


* Kijewo, pod Chełmnem, (Wybory do Sejmiku 
Powiatowego). Z powodu unieważnienia pierwszych 
wyborów do sejmiku powiatowego rozpisane zostały 
dla tutejszego okręgu wybory ponowne. W celu po- 
rozumienia się co do kandydatów odbyło się tu w 
pierwsze święto zebranie wyborców, na którem ks. 
proboszcz Szwedowski, potępiwszy partyjnictwo, za- 
chęcał do zgodnego głosowania. Słowa jego trafiły do 
przekonania ogromnej większości zebranych i posta- 
nowiono postawić wspólną pomorską listę rolniczo- 
robotniczą. Tymczasem jako kandydat rolników pro- 
ponowany jest p. Leon Derebecki, rolnik z Kijewa, 
a jako kandydat robotników p. Władysław Sobiera!- 
ski, bezpartyjny robotnik z Kijewa. Ostateczne usta- 
lnie listy kandydatów , do połowy rolników i do po- 
łowy robotników, nastąpi po porozumieniu się równo- 
myślnych wyborców całego okręgu. Ze strony robot- 
ników żądano tylko, aby kandydaci rolników byli z 
mniejszych gospodarzy. Niemcy, którzy przy pierw- 
szych wyborach głosowali razem z rolnikami polski- 
mi, teraz osobne listy niemieckie stawiają. Zdaje się, 
że myślą dużo zyskać wskutek rozbicia Polaków na 
partje. Rozum wskazuje, aby Polacy głosowali na 


kompromisowe listy rolniczo-robotnicze. Witosowcy 
będą mieli w nich małych rolników, a socjaliści i en- 
perowcy robotników, X. 


* Brodnica, (Parcelacja majątków państwowych). 
Powiatowy Urząd Ziemski przystępuje do sporządze- 
nia planu parcelacji majątku państwowego Wawro- 
wice pow. Lubawa i Świerczyny ośrodek powiatu 
Brodnica, Reflektanci na nabycie ziemi wnosić mają 
podania do P. U. Z, w Brodnicy na specjalnych dru- 
kach wydawanych przez P, U. Z. bezpłatnie Ostatni 
termin wnoszenia podań wyznaczony jest do dnia 25 
kwietnia b r. Podania wniesione po terminie wyzna- 
czonym nie będą uwzględniane, Obszar majątku Wa- 
wrowice wynosi około 667 ha., zaś Świerczyny 64 ha. 
W myśl Ustawy z dnia 28 grudnia 1925 r. zgłoszenia 
na nabycie ziemi są wolne od opłaty stemplowej. 


* Radoszki, pow. brodnicki. (Jakie życie taka 
śmierć). Donosiliśmy przed kilku dniami, że popeł- 
niono w agenturze radoskiej nadużycia w sumie 6,000 
złotych, Zarządca agentury, Józef Truś z Bydgosz- 
czy, znikł wraz z pieniędzmi i był poszukiwany przez 
policję bydgoską. Jak wykazało śledztwo, Truś zbiegł 
do Warszawy i przehulawsze skradzione pieniądze, 
popełni zamach samobójczy. Podczas przejażdżki 
samochodem rozciął sobie żyły i został odwieziony 
w stanie beznadziejnym do szpitala, 


* Nowemiasto, (Uzbrojeni w pałki i kamienie 
napadli na dom). Dnia 31 marca wieczorem tłum ro- 
botników około 30-tu ludzi, uzbrojonych w pałki i ka- 
mienie, napadł na dom siodlarza Szczepańskiego chcąc 
wymierzyć sobie sprawiedliwość za to, że p. Sz. tego 
dnia rano, pobił się ze swym lokatorem robotnikiem. 
Wybito mu szyby i pobito żonę, i może byłoby przy- 
szło do większych ekscesów, ale za przybyciem policji 
ałakujacy ustąpili, 


* Świecie. (Tragedja miłosna). Pomiędzy szo- 
ferem Skibskim a p, Renkielską ze Świecia istniał od 
pewnego czasu stosunek miłosny, któremu stały róż- 
ne przeszkody w drodze, Ponieważ przeszkody te, 
nie dały się łatwo usunąć, postanowili zakochani 
wspólną śmiercią umrzeć, W pierwsze święto Wiel- 
kanocy opuściła p. R. dom rodzicielski, aby już nie 
wrócić. Udała się do mieszkania p. S., gdzie napisano 
listy pożegnalne do różnych osób. Po załatwieniu tej 
sprawy nastąpiła katastrofa tegoż samego dnia wie- 
czorem. Chwycono za broń! Najpierw wymierzył p. 
S. w czoło i zdawało się, że śmierć nastąpiła. Wten- 
czas i p. R. strzeliła sobie w głowę, lecz nie śmier- 
telnie. Po dłuższem poszukiwaniu odnaleziono ich 
dopiero we wtorek w południe w kałuży krwi, Na- 
tychmiast zawołany lekarz stwierdził, że S, jeszcze 
żyje a jego narzeczona nie utraciła przytomności, 
Jest nadzieja utrzymania p. R. przy życiu, lecz straci 
ona wzrok, natomiast jej narzeczony nie odzyskał 
jeszcze przytomności i z jego śmiercią należy się li- 
czyć, 


* Mątawy, pow. świecki. (Pomór). Pomiędzy 
trzedą chlewną właściciela mleczarni p. Diethelma, 
stwierdzono urzędowo pomór. Środki ostrożności za- 


rządzono, 


* Trutnowo, pow. świecki. (Plaga dzików). W 
sąsiedniem nadleśn, Wierzchlas, które jest najwię- 
kszem nadleśnictwem w Borach i na Pomorzu, znaj- 
duje się mnóstwo dzików, które wyrządzają ogromne 
szkody na polach i ogrodach. Uwzględniając skargi 
tutejszej ludności, gmina trutnowska zwróciła.się w 
tej sprawie do słarostwa w Tucholi, które poleciło tę- 
pienie dzików wszelkiemi sposobami. Pomimo to dzi- 
ki są dotąd panami sytuacji i prawdziwą plagą naszej 
okolcy, a zwłaszcza Trutnowa i Błądzimia. 


* Wejherowo, (Znamienne stosunki). W piątek, 
26 marca, odbyła się w Grudziądzu przed sądem 
okręgowym rozprawa o zniewagę i zniesławienie na- 
czelnika sądu w Wejherowie, p. Bilińskiego przez 
prezesa Zw. Obr. Kr. Zach, koła Wejherowo, p. Po- 
błockiego i prof, Pohlmana, oraz ks. prob, Łowickie- 
go z Niedźwiedzia, pow. wąbrzeskiego. Prokuratura 
dopatrzyła się czynu zniewagi i zniesławienia w fak- 
cie, iż zarząd koła wejherowskiego Z, Obr, Kr. Zach. 
w listopadzie 1924 r. wykluczył sędziego Bilińskiego 
z grona członków za rzekome popieranie żyda w 
tamt. oddziale Banku Polskiego. Pozatem sędzia Bi- 
liński został wyproszony z walnego zebrania, na któ- 
rym, nie będąc już członkiem, usiłował przemawiać 
we własnej obronie, Ks. prob. Łowickiemu zarzucał 
akt oskarżenia, iż znieważył p. sędziego Bilińskiego, 
domagając się podczas jednej z rozpraw wykluczenia 
go z grona sędziów, a przytaczając jako jeden z powo- 
dów wykluczenie z łona Z, O. K. Z. Rozprawa — 
nawiasem wówiąc —,trwała z krótkiemi przerwami 
od godziny 4 po poł. do 5 rano dnia następnego. 
Przesłuchano 14 świadków i wykazano że zarzut sta- 
wiany sędziemu Bilińskiemu był niezupełnie ścisły, 
albowiem żyda „nie popierał”, a tylko „wyświadczył 
mu zwykłą grzeczność”, informując się w Banku Pol- 
sk'm, na jakich warunkach udzielonoby kredytu i re- 
dyskonta weksli żydowi. W wyniku gruntownej rozs 
prawy uniewinniono całkowicie ks, prob, Łowickiego, 
a prof. Pohlmana i p. Pobłock'ego zasądzono każdego 
na 400 złotych grzywny. Zasądzeni wnieśli o rewizję 
wyroku. , 


* Kartuzy, (W przystępie szału). W Stanisła- 
wach niejakiś umysłowo chory 24-letni Bernard Bycz- 
kowski napadł, prawdopodobnie w przystępie obłę- 
du, swą matkę z nożem w ręku, a kiedy matka w 
przestrachu uciekła i starała się syna warjata ułago- 
dzić, porwał tenże siekierę i uderzył ją obuchem w 
głowę, raniąc ją ciężko, ale na szczęście nie śmier- 


telnie. Matkę odstawiono do szpitala w Kartuzach, 
a syna warjata na razie do więzienia, poczem umie- 
szczony będzie w zkładzie dla obłąkanych. Z powodu 
choroby umysłowej był Bernard Byczkowski zwol- 
niony swego czasu od wojska, dziwne więc, że dotąd 
nie umieszczono go w zakładzie jako niebezpiecznego 
warjata. 


* Żukowo, pow. kartuski, (Grzmot i błyskawi- 
ca). Słychać z różnych stron o tak wczesnych grzmo- 
tach i błyskawicach, co i u nas miało miejsce. Mówią 
jedni, że to wróżba na dobry urodzaj, Ja znowu, ob- 
serwując to od długich lat, przekonałem się, że za- 
powiada to długą zimę i urodzaj zmniejsza. I w tym 
roku żyto bardzo ucierpiało, osobliwie późniejsze. 
Folwarki tu u nas dużo żyta zaorują. Wpłynęły na to 
bardzo niekorzystnie suche mrozy, Stary abonent. 


* Wiele, pow. chojnicki. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek podczas pożaru), Podczas pożaru, powstałego 
w drugie święto w domu mieszkalnym p. Peplińskiego 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Parobkowi go- 
spodarza Landowskiego, wiozącemu beczkę do wody 
spłoszyły się konie. Parobek Knut spadł na ziemię, 
a wleczony kawałek przez konie uległ dość ciężkiemu 
potłuczeniu. Przywołano natyczmiast lekarza. Jest 


nadzieja że K, wyzdrowieje. 


* Tuchola, (Jarmarki). W kalendarzach na rok 
1926 ogłoszono, że w dniach 4 maja i 5 października 
odbędą się w Tucholi jarmarki na konie i bydło, Tym- 
czasem Ministerstwo Przemysłu i Handlu zadecydo- 
wało, że wszystkie miastu Tucholi przyznane jar- 
marki mają mieć zakres pełny t. j. o obrocie miesza- 
nym. Zatem w mieście Tucholi odbędą się w r. 1926 
jeszcze następujące jarmarki kramne, na bydło i ko- 
nie 4 maja, 1 czerwca, 3 sierpnia, 5 października i 2 
listopada. 


* Skórcz, (Śmiała kradzież.) Niejaki Bronisław 
Sadowski ze Skórcza, znany włamywacz, wypróżnił 
doszczętnie w tych dniach mieszkanie Anastazego Ce- 
buli, zamieszkałego w Skórczu. Anastazy Cebula wy- 
jechał ze żoną na pracę na Górny Śląsk, pozostawi- 
wszy mieszkanie opiece matki swej, Włamywacz ów, 
dowiedziawszy się zapewne o wyjeździe Cebuli, wła- 
mał się do jego mieszkania i ogołocił je z wielu rzeczy. 


* Sławęcin. (Kobieta w radzie gminnej), W wy- 
borach gminnych w naszej gminie, w której wybrano 
na sołtysa p. Glineckiego a na ławników pp. Ignacego 
Tuszyka i Józefa Klińskiego wybrano też jedną nie- 
wiastę do rady, 


* Uciechów, pow. odolanowski, (Uprawa roli za- 
grożona,) We wsi Chwaliszewo panuje pomiędzy by- 
dłem rogatem pryszczyca, z którego to powodu utwo- 
rzyło starostwo w Odolanowie obwód ściślejszy i ob- 
wód obserwacyjny. Do obserwacyjnego należą także 
Uciechów i Sulmierzyce, gdzie bardzo wielu rolni- 
ków pracuje na roli bydłem rogatem, a ponieważ mu- 
si ono podług rozporządzenia p. wojewody z dn, 3-g0 
stycznia 1925 r. także w obwodzie obserwacyjnym 
być stale trzymane w oborach, tak, że nie wolno go 
nawet wypuszczać na podwórze, znajdują się intere- 
sowani rolnicy w bardzo niemiłem położeniu, gdyż 
praca na roli rozpoczęła się już na dobre, a choćby 
w miejsce swego zaprzęgu bydła racicowego chcieli 
zamówić konie, nie otrzymają ich, ponieważ każdy 
najprzód pracuje dla siebie, a dopiero, gdy mu czas 
pozwoli, oddaje konie do pracy innym. Ponieważ mo- 
że to doprowadzić do tego, że znaczna część roli nie 
będzie mogła być wcale uprawiona, lub z bardzo wiel- 
kiem opóźnieniem, chcą interesowani wnosić do pana 
wojewody, aby corychlej pozwolił pracować bydłem 
rogatem w obwodzie obserwacyjnym, inaczej rolni- 
ctwo, a co zatem idzie, społeczeństwo poniesie wiel- 
kie straty materjalne. Ludność jest zdania, że nakaz 
trzymania bydła racicowego stale w oborze, tak jak to 
jest zarządzone dla obwodu ściślejszego, nie rozróżnia 
w tym względzie warunków jednego obwodu od dru- 
gieśo, a jednak powinien mieć obwód obserwacyjny 
zmaczne ulgi w stosunku do obwodu ściślejszego. 


. * Warszawa, (Z barbarzyńskiego ghetta żydow- 
skiego. — Żniwo dla składów naczyń). We wtorek 
wczesnego ranka Żydzi w ghecie warszawskim pod- 
nieśli wielki lament i harmider, tłucząc wszystkie na- 
czynia. Dla niewtajemniczonego w arkana talmudu 
i obrzędów religijnych wśród żydów było to nie wy- 
iłumaczone. Okazuje się, że przed świętami żydow- 
skiemi t. zw. pejsachowemi zawiązała się spółka pie- 
karska, która miała wyrabiać macę, Pierwsza rata - 
tego rytualnego produktu zrobion była zgodnie z prze- 
pisami, natomiast druga ze względów kalkulacyjnych 
i zyskownych została sporządzona wbrew przepisom, 
mianowicie został użyty do wyrobu macy t. zw. przez 
Żydów „„humet'', zamiast mąka pszenna, co dało spół- 
ce piekarskiej bardzo wysoki zysk. Przy podziale 
tego zysku wspólnicy pokłócili się. Jeden z nich Mo- 
szek Ambaras uczuł się tak dalece pokrzywdzonym 
przy podziale, że udał się do rabina ze skargą i wyz- 
nał mu całą prawdę, iż maca na święta nie była prez- 
pisowa. Natychmiast zebrała się rada mądrych ra- 
binów żydowskich, którzy orzekli, że w tych domach 
żydowskich, gdzie istnieje podejrzenie, iż maca nie 
była przepisowa, należy zniszczyć wszystkie naczy- 
nia. Zgodnie więc salomonowym wyrokiem rabinów 
we wszystkich ortodoksynych domach w Warszawie 
we wtorek w południe tłuczono zawzięcie talerze, 


6łmiski, garnki itd. Że przy tej akcji panował nie- 

„Shea harmider, nie potrzeba chyba dodawać. Zna- 
wcy twierdzą, że we wtorek rozbito w Warszawie 
najmniej 100 tys. najrozmaitszych naczyń. 


* Lwów. (Morderstwo z nienawiści), Do ko- 
mendy wojewódzkiej policji we Lwowie nadeszła te- 
lefoniczna wiadomość z| Rzeszowa o sensacyjnem 
morderstwie, dokonanem w Boguchwale pod Rzeszo- 
wem przez znanego w szerokich kołach społeczeń- 
stwa rzeszowskiego obywatela ziemskiego w Bogu- 
chwale Karola Angermana na osobie zarządcy dóbr 
fundacji imienia Surzyckich w Boguchwale, Wacława 
Pasterczyka. Wedle zebranych szczegółów sprawa 
ta przedstawia się następująco. W ubiegły piątek 
o godzinie 8 wieczorem na stacji w Boguchwale 
strzałem z dubeltówki, nabitej kawałkami żelaza 
zamordowany został skrytobójczo w chwili, gdy wy- 
siadał z pociągu, Pasterczyk. Morderca zbiegł. Na 
miejsce zbrodni przybyła natychmiast policja rze- 
szowska wraz z psem policyjnym i rozpoczęła po- 
ścig. Pies idąc śladami zbrodniarza zaprowadził po- 
licję do dworu w Boguchwale do pokoju, w którym 
mieszkał Karol Angerman. Aresztowany przyznał 
się do zbrodni. Tło morderstwa jest niesłychanie 
sensacyjńe, $. p. Angermanowa, matka trzech synów, 
z których jeden popełnił zbrodnię, umierając, utwo- 
rzyła z posiadłości w Boguchwale fudację dla sierot 
imienia Surzyckich z zastrzeżeniem dożywotnego ko- 
rzystania z niej dla swego byłego rządcy Wacława 
Pasterczyka. Synowie starali sięj wszelkiemi spo- 
sobami unieważnić testament, pałając szczególną nie- 
nawiścią do Pasterczyka. Rezultatem prowadzonej 
przez Angermanów akcji jest morderstwo. Że zbro- 
dnia była przemyślana, dowodzi fakt, iż Angerman 
przekupił 10 włościan, którzy podczas przesłuchiwa- 
nia fałszywie zeznawali, wskutek czego zostali aresz- 
towani, Morderca stanie przed sądem doraźnym. 
Zbrodnia wywołała olbrzymie poruszenie w całej oko- 
licy, Morderca jest bratankiem, znanego przemysłow- 
ca i byłego posła do parlamentu wiedeńskiego. 
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List od Przyjaciół. 


Wielki działacz Witosowy. 

Jacy to ludzie są prowodyrami P, S. L. Piasta 
i stronnikami Wiktora Kulerskiego, pokazało się z 
opisu kradzieży dolarów (1500) przez niejakiegoś 
Legawca w Opaleniu, który to skradł owe dolary swe- 
mu kuzynowi. Drugi matador, p. Franciszek Wró- 
blewski, prezes pow, P. S. L, na powiat gniewski, za 
kradzież drzewa, należącego do plebanki tymawskiej. 
przez Sąd Okręgowy w Grudziądzu skazany został na 
6 tygodni więzienia. 

Nie od rzeczy będzie, by ogół dowiedział się, 
kim jest ów p, Wróblewski z Tymawy, tembardziej 
że ostatnio „Gazeta Grudziądzka” pod niebiosa go 
wychwalała i t. p. 

Jest to „działacz nielada”, bd będąc podczas 
wojny dozorcą nad jeńcami przy pracach leśnych, 
umiał pamiętać o sobie. 

Wróblewski chciał w Polsce za każdą cenę bvć 
urzędnikiem, a co najmniej podprokuratorem. Nie 
znalazłszy poparcia, ani stanowiska, rozpoczął akcję 
z innej „beczki'. Połączył się ze stronnictwem Wik- 
tora Kulerskiego i rozpoczął nagankę na tych, z któ- 
rymi dotąd „trzymał', 

Że Wróblewski jest „uczony” nie ulega kwestii. 
Zna on dokładnie historję Polski, a jak ją zna, proszę 
posłuchać: Prawi on, że były u nas kofederacje, bar- 
ską zalicza do Piastowców, a zaś targowicka to szla- 
checka: Wszystko co było dobre, pochodziło od Pia- 
sta, co złe od panów. Kościuszko Tadeusz był u 
„uczonego“ Wróblewskiego szewcem. Pierwszym 
królem Polski był wedle Wróblewskiego „chłop” 
Piast i od niego wywodzi obecna partja Witosowa 
swój początek istnienia. 

Wróblewski w Opaleniu oświadczył się za koš- 
ciołem, narodowym, i razem z Legawcem i innymi 
„mąci-wodami” rozpowszechniał i propagował ową 
sektę, która ma za cel rozbicie naszego świętego Koś- 
cioła Rzymsko-Katolickiego. Wysłano go na kurs do 
Warszawy. Gdy wrócił, cieszył się z uchwalenia re- 
formy rolnej, którą wedle jego zdania rozpocząć trze- 
ba od parcelacyj plebanek, bo ksiądz ziemi nie potrze- 
buje. Pensja, jaką konkordat przewiduje, powinna 
wystarczyć. Śluby, chrzty i pogrzeby oraz wszelkie 
czynności kościelne mają być darmo. Dalej pod nóż 
parcelacji mają pójść wszystkie domeny państwowe, 
które należy bezzwłocznie rozparcelować. 

Podatku się płacić nie powinno. Dlatego słusz- 
nie jest, że gospodarz do 60 morgów jest wolny od 
podatku państwowego-dochodowego, zato ci, co wię- 
cej mają, niechaj płacą podwójnie, 

Procesów miał Wróblewski więcej jak 80, a wy- 
grał wszystkie, bo jak twierdzi, miał „dobrych świad- 
ków”. Tylko na ostatnim w Grudziądzu noga mu się 
powinęła, bo skropiono go na 6 tygodni kozy. 

Do Piasta werbował Wróblewski swych zwolen- 
ników najprostszym „łapichłopstwem”', obiecankam i, 
których nigdy spełnić nie może, dlatego wybory do 
Sejmiku tak mu się powiodły. Czyż to nie czysty 
bolszewizm, jeżeli się mówi, że „kałduny' porozrzy- 
nać trzeba grubasom i bogaczom, albo jak jego odez- 
wa głosiła: „póki świat światem, nie będzie bogacz 
biedakowi bratem”. A czy p. Wiktor Kulerski nie 
bogacz i to nielada? Czy jego zakłady graficzne nie 


warte miljonów? A proszę się rozpatrzeć na innych 


s 


ZIEMIA POMORSKA 


„bogaczów” a głowaczy partji Witosa, którzy się zbo- 
gacili tylko dzięki temu, że na barkach tego chłopa 
wypłynęli. Przypomnę Doilidy i owe spółki leśne. 

Jeżeli w: innych powiatach Pomorza są tacy 
„dzielni” ludzie, jak u nas w gniewskim pp. Legawiec 
i Wróblewski, to doprawdy niema co zazdrościć tego 
„dorobku“ ani partji witosowej, ani p, Wiktorowi Ku- 
lerskiemu, że takimi ludźmi się otacza. 

Piszę to na to, by łatwowiernym, którzy się dają 
brać na słowa a nie patrząc na czyny, otworzyć oczy 
na działalność tych „wiełkich” ludowców i działa- 
czy. A nie wątpię, że nastąpi otrzeźwienie wśród 
szerokich mas naszego uczciwego ludu. G. 
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EU 
Bocian. 

— Mój mości bocianie, 
Co kroczysz na łanie, 

Jak mędrzec poważnie, surowo, 
Bujałeś po świecie, 
Więc powiedz mi przecie, 

Coś zdobył przez zimę minioną? 


Latałeś nieboże, 
Aż kędyś za morze, s 
Nad Nilu błękitne topiele. 
Toż w takiej podróży, 
Gdzieś strawił czas duży, 
Musiałeś nauczyć się wiele? 


A bocian na wieży, 
W dziób wielki uderzy, 
Popatrzy na chłopca z pod oka; 
I głową pokiwa, 
I tak się odzywa, 
Klekocząc do niego z wysoka: 


— Zyskałem tam wiele, 
I z każdym podzielę 
Tę mądrość, nie skąpiąc nikomu: 
Że dobrze jest wszędzie, 
Lecz ponoć nie będzie 
Tak nigdzie wygodnie jak w domu 


Ostatnie wiadomości. 


Zerwanie rokowań likwidacyjnych. 

„Berliner Tagebl.* donosi, że komisarz Urzędu 
Likwidacyjnego, p. prof, Winiarski, oświadczył, że 
uważa rokowania o likwidację własności niemieckiej 
za żerwane. „Berl. Tagebl.' straszy rząd polski, że 
żałować będzie, iż z winy delegata polskiego rokowa- 
nia zostały rozbite. 

Po zamachu na Mussoliniego, 

Śledztwo prowadzone w celu wyświetlenia za- 
machu na Mussoliniego, wykazało, że sprawczyni 
otrzymała rewolwer na chwilę przed wykonaniem za- 
machu od jakiegoś starszego pana z siwą brodą. Pa- 
licja poszukuje owego siwobrodego pana, uważając go 
za rzeczywistego sprawcę zamachu, 

Wyjazd premjera Skrzyńskiego do Pragi. 

W poniedziałek; 12. b. m., premier Skrzyński wy- 
jeżdża do stolicy Czech, Pragi, aby oddać wizytę 
p. Beneszowi. 

Powrót ministrów z Zakopanego, 

Wczoraj powrócili z Zakopanego minister Chą- 

dzyński i minister Osiecki. 
Pożyczka dla miast 

Na ostatniej konferencji w Ministerstwie Skarbu 
osiągnięto porozumienie co do zaciągnięcia pożyczki 
od banku amerykańskego Uhlen et Comp. w formie 
kredytu na sumę 10 miljonów dolarów dla 10-ciu miast 
pólskich. Z kredytu tego uzyskają pożyczki miasta: 
Kalisz, Dąbrowa Górn., Pabjanice, Tomaszów Ma- 
zow., Sosnowiec, Będzin, Tarnów i Rzeszów. Po- 
życzki będą użyte wyłącznie na inwestycje miejskie. 

Dalsze podrożenie mąki, 

Wczoraj znów mąka pszenna podrożała o 2 $co- 

sze na kg. 
Kurs dolara. 
Dolar w Warszawie nieurzędowo 9,15. Tenden- 


cja słabsza, 
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Rozmaitości. 


Jak telefonuje się w różnych ziemiach, 

Jakkolwiek w zasadzie jest telefon wszędzie i 
zawsze tym samym aparatem, tem nie mniej jest spo- 
sób posługiwania się telefonem u różnych narodów 
rozmaity. + 

W Abesynji nie wolno np. wprost telefonować, 
ale należy temat rozmowy telefonicznej podać na 
p'śmie specjalnemu telefoniści, który następnie sam 
rozmowy uskutecznia, 

W Japonii telefonistkami są młode, bo zaledwie 
około 14 lat liczące dziewczynki, tak zwane moszi — 
miszi; rękawy ich kimon muszą być podług przepi- 
sów urzędowych krótsze i węższe niż pozostałych 
Japonek. 

W Turcji obowiązki telefonistek pełnią przewa- 
żnie Greczynki, żydówki i Ormianki. 

W Rosji w myśl odnośnych przepisów władz so- 
wieckich należy do tełefonisty zwracać się słowami: 
towarzyszu lub obywatelu, 
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Jubileusz, 

W czasie obchodu 50-letniego jubileuszu pewnego 
wysokiego urzędnika, jeden z jego podwładnych wy- 
głosił następujące przemówienie: „W starożytnej Gre- 
cji istniała legenda, że przeznaczenie mężczyzny od 
tego zależy, gdzie go muza w dniu urodzin ucałuje. 
Mówiono tedy, że poetę całuje muza w czoło, śpie- 
waka w usta, rzeźbiarza w rękę, a gdzie pana, czci- 
godny panie jubilacie ucałowała muza, żeś przez lat 
pięćdziesiąt siedział na tym oto fotelu"... 


9 lat milczenia, 

Kążdy wie o tej swarliwej niewieście która po- 
szła do księdza skarżyć się na swego męża, że się 
z nią źle obchodzi. A ksiądz kazał jej — kiedy nad- 
chodzi moment kłótni — brać do ust święconą wodę 
i tak długo ją trzymać, dopóki niebezpieczeństwo 
ostrej wymiany słów nie minie. Bardziej wytrzymałe 
w niemówieniu jest jedno małżeństwo nowojorskie. 
Życie zatruwały im kłótnie, Od rano do nocy dom 
pełen był awantur. Dzieci wystraszone, biegały z ką- 
ta w kąt, gdyż zniecierpliwienie rodziców na nich się 
odbijało. Dosłownie odbijało, bo były bez powodu 
obijane. Po jakiejś głośniejszej i gwałtowniejszej niż 
zwykle kłótni, dzieci wypłakawszy się, usnęły, a mąż 
i żona siedząc w mrocznym pokoju, wsłuchiwali się 
w tykanie zegara. Cisza dobrze na ich podraźnione 
nerwy działała, Żona wstała, zaświeciła lampę, Po- 
patrzyli na siebie. Równocześnie wyrwał się im 
okrzyk zadowolenia: „Jak cicho!"... zawarli pisemny 
układ, iż przez dziewięć lat nie przemówią do siebie 
ani słowa. Wszystkie ważne sprawy rodzinne będą 
omawiali pisemnie, 

Nie sztuka układ taki zawrzeć, ale dotrzymać go! 
Wydaje się on rezczą prawie niemożliwą; żyć pod je- 
dnym dachem, stykać się codziennie i nie przemówić 
do siebie ani jednego słowa. A jednak tę niemożii- 
wość nietylko, że przemieniła w możliwość nowojor- 
ska para małżeńska, lecz uznawszy milczenie za cu- 
downe lekarstwo przeciw kłótniom małżeńskim — 
wznowiła po upływie pierwszych dziewięciu lat ken- 
trakt na ten sam okres czasu. 

I tak sposób wymyślony przez jakiegoś wiejskie- 
go proboszcza znalazł w Nowym Świecie prawdziwie 
amerykańskie zastosowanie. Dlaczego układ milcze- 
nia opiewa na dziewięć lat? Zapewne dla upamięt- 
nienia, że zwykłe gadanie „trzy po trzy” jest powu* 
dem małżeńskich burz, 
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Dział gospodarczy. 


OBWIESZCZENIE 


Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjnego w przed- 
miocie przeznaczenia do zbycia objektów miejskich 
i przemysłowych. 

Celem zastosowania ustawy z dnia 28 lipca 1922 roku 
(Dz. Ustaw R. P. Nr. 67, poz, 602) w myśl $ 1 i 2 rozporządzenia 
Prezesa G. U. L. z dnia 1 grudnia 1922 r. (Dz, U. R. P. Nr. 112, 
poz. 1025) przeznacza się do sprzedaży niżej wyszczególnione 
objekty miejskie i przemysłowe: 

Brodnica, — powiat Brodnica, stacja kol. Brodnica, bu- 
dynek pocztowy, 5.000 zł. 

Brodnica, 1,04,40 ha, powiat Brodnica, stacja kolejowa, 
Brodnica, łąka nad Drwęcą, 400 zł, 

Chełmno — przedm., 2,56,32 2,50,57 i 0,71,45 ha, powiat 
Chełmno stacja kol. Chełmno, cegielnia z urządzeniem, dom 
mieszkalny, 70.000 zł. 

Chojnice, 0,22,50 ; 0,24,00 ha, powiat Chojnice, dom miesz- 
kalny, kuźnia, ogród, 3.000 zł, 

Chojnice, 0,21,30, 0,21,20 i 0.04,90, powiat Chojnice, stacja 
kol. Chojnice, 3 domy mieszkalne przy drodze do Strzel- 
nicy 3.500 zł. 

Chojnice, 0.21.20 ha, powiat Chojnice, stacja kol, Chojnice, 
rola, dom mieszkalny 2.000 zł. 

Działdowo, 0.42.40 ha, powiat Działdowo, stacja kol, Dział- 
dowo, dom mieszkalny z restauracją, salę ze sceną, kręgielnią, 
ogród, pawilon muzyczny, 5.800 zł. 

Działdowo, 2.83.90 ha, powiat Działdowo 
dowo, łąka, 950 zł, 

Działdowo, 3.12,80 ha, powiat Działdowo, 
dowo, łąka, 1.150 zł. 

Gniew, 0.09.26 ha, powiat Gniew, stacja 
mieszkalny, stajnia, ogródek, 4.000 zł, 

Rządz, 2.51.96 ha, pow, Grudziądz, stacja kol. Grudziądz, 
dom mieszkalny, browar obecnie‘ nieczynny, 8.000 zł. 

Lubawa, 1.98.90 ha, powiat Lubawa, stacja kol. Lubawa, 
rola, 420 zł, 

Lubawa, 1.08.43 ha, powiat Lubawa, stacja kol. Lubawa, 
dom mieszkalny ze składem w Rynku, 2.000 zł. 

Sępólno, — pow. Sępólno, stacja kol. Sępólno, dom mie- 
szkalny, 2,000 zł, . 

Sępólno, 007,81 ha, powiat Sępólno, stacja kol. Sępólno, 
dom mieszkalny ze składem kolonjalnym, ogród przy Starym 
Rynku nr. 17, 6.000 zł. 

Borzechowo, 0.21.47, 0,23.220 i 0.03.36 ha, pow, Starogard, 
stacja kol. Starogard, dom mieszk. w lichym stanie, rola, 500 zł. 

Świecie, 0.06.85 ha, pow. Świecie, stacja kol. Świecie, dom 
mieszkalny przy ul, Dworcowej 5, 2,500 zł. 

: Bekerzyce (Przechowo), 0.32,44 ha, powiat Świecie, stacja 
kot. Przechowo, dom mieszkalny, mleczarnia, świniarnia, ogród, 
15,055 złotych. 

Nowe, 0.07.98 ha, pow. Świecie, stacja kol. Nowe, dom mie- 
szkalny, stajnia, szopa, martwy inwentarz, 6,800 zł. 

Tczew-Czyżkowo, 0.12.53 ha, pow, Tczew, stacja kol, Tczew 
dom mieszkalny (ogródek objekt rentowy), 4.300 zł, 


, stacja kol. Dział- 
stacja kol. Dział- 


kol. Gniew, dom 
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Tczew, 0.05.96 ha, pow. Tczew, stacja kol, Tczew, 2 domy 


mieszkalne przy ul. Strzeleckiej, 6,000 zł. 

Tczew, 0.09.89 ha, pow. Tczew, stacja kol. Tczew, hotel 
Warszawski Dwór przy ul. Hallera, 12.000 

Toruń, 0.06.94 ha, pow. Toruń, stacja kolejowa Toruń, plac 
budowlany {ul Winnica), 340 zł. 

Toruń—Nowe Jakóbskie Przedm, 1.94.21 ha, pow. Toruń, 
stacja kol. Toruń, 2 place budowlane w pobliżu ul, Studziennej 
i ul, Lubickiej, 3.500 zł. 

Toruń—przedm. 0.23.72 ha, pow. Toruń, stacja kol, Toruń, 
plac budowlany przy ul. Słowackiego, 2.000 zł. 

Toruń—Bydgoskie Przedmieście, 0.11.65 ha, powiat Toruń, 
stacja kol, Toruń, dom mieszkalny parterowy przy ul. Kosza- 
rowej 35, 5.000 zł. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Taryfa płac w rolnictwie na miesiąc marzec 1926 r. 

Wobec nieuzgodnienia z organizacjami ceny żyta obowią- 
zującej do wypłaty na miesiąc marzec 1926 r. zalecają organi- 
zacje pracodawców wypłaty według przeciętnego notowania 
giełdy poznańskiej od dnia 16 do 20 marca za centnar pojedyń- 


czy żyta 6 zł 18 śr. 
Ręczniacy 7 zł. 06 gr. 
Stróże, skotarze, sprzętacze, wartownicy 7 zł. 06 gr. 
Fornale pracujący stale końmi 7 zł. 94 gr. 
Włódarze 8 zł. 83 gr. 
Owczarze kwalifikowani 9 zł. 71 gr. 
Rzemieślnicy bez narzędzi 14 zł. 12 gr. 
Rzemieślnicy z narzędziami 15 zł. 89 gr. 


W powiatach gniewskim i tczewskim dla wszystkich kate- 
śorji ordynarjuszy, oprócz rzemieślników wzamian obniżonej 
ordynarji pensje wynoszą o 3 ctr. rocznie więcej, t j. miesięcz- 
nie i zł. 77 gr. 

Dla rzemieślników w powiecie gniewskim' i tczewskim 
wzamian obniżonej ordynarji pensje wynoszą o 2 ctr. rocznie 
więcej, t. j. miesięcznie 1 zł. 77 gr, a w powiecie starogardz- 
kim o 1 ctr, rocznie więcej, t. j. miesięcznie 88 gr, 

Płace dla zaciągu i wszystkich innych kategorji i robotni- 
ków rolnych określone są na cały rok gotówką w stosunku 
dzjennym orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 

Dla słażby włościańskiej gburskiej). 
Parobcy i dziewczęta od 15-16 lat 2 ctr. żyta mies, 21 zł. 18 gr. 
Parobcy i dziewczęta od 16—18 lat 2'/s ctr, żyta 
miesięcznie 
Dziewczęta ponad lat 18 į chłopcy do lat 20 2 ctr. 

65 funt, miesięcznie 28 zł 06 śr. 
Robotnicy ponad 10 lat 2 ctr. 90 funt, żyta mies. 30zł. 71 gr. 

Uwagi: Najwyższy Trybunał Administracyjny uchylił roz- 
porządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej na powołanie 
II Komisji Rozjemczej i orzeczenie przez nią wydane, 


Komunikat Pomorskiej Izby Rolniczej 
w sprawie zalesienia nieużytków włościańskich. 

Celem podniesienia kultury leśnej Pomorza zamierza Poz 
niórska Izba Rolnicza włościanom, posiadającym niezalesione 
nieużytki, zręby, halizny, okazać pomoc przy zalesieniu tych: 
że, przez dostarczenie po niskich cenach sadzonek sosnowych 
na długie spłaty, pozatem premjowanie powstałych zalesień. 
Z braku funduszu ogranicza się tę akcję w roku 1926 na poz 
wiaty chojnicki i kościerski, i to na następujących warunkach: 

Pomorska Izba Rolnicza dostarcza sadzonki sosnowe włos 
ścianom powiatów chojnickiego i kościerskiego w cenie 1 zł. 
za 1000 sztuk. W cenę wliczone już są koszty opakowania 
i transportu do najbliższej stacji kolejowej. Odpłata należy: 
tości odbywa się w ciągu lat pięciu, bezprocentowo, równemi 
ratami uiszczanemi corocznie najpóźniej do 1 grudnia. 

O ile jednak Pomorska Izba Rolnicza stwierdzi latem 
roku 1929, że zalesienia były troskliwie poprawiane i pielę: 
gnowane i znajdują się w dobrym stanie, wówczas należytość 
zostanie umorzona, a wpłacone dotychczas kwoty zwraca się 
jako premję odnośnemu właścicielowi załesionego gruntu. 

Pozatem za grunta zalesione samodzielnie bez pomocy 
Pomorskiej Izby Rolniczej, a wykazujące po upływie lat trzech 
stan zadowalający, wypłaca Pomorska Izba Rolnicza premię 
w kwocie 15 zł. za 1 ha. 

Zaznacza się, że ilość sadzonek, dostarczonych jednemu 
właścicielowi w r. 1926, nie może przekraczać 15.000 sztuk, to 
jest ilości wystarczającej przeciętnie na zalesienie jednego 
hektara. 

Wnioski (bez stempla) na dostarczenie sadzonek należy 
skierowywać bezzwłocznie, a to z powodu zbliżającej się pory 
sadzenia i stosunkowo niewielki-go zapasu sadzonek, pod adre- 
sem: „Toruń — Pomorska Izba Rolnicza”, 


23 zł. 82 gr. 


Ważne dla studentów poborowych. 

Podania o odroczenie służby wojskowej studentów. 

Referat Wojskowy Poznańskiego Komitetu Akademic= 
kiego komunikuje, że w myśl umowy, zawartej przez Wydział 
Wojskowy Naczelnego Komitetu Akademickiego w Warszawie 
z władzami wojskowemi i administracyjnemi, podania studen: 
tów poborowych (rocznik 1904 i 1905) przyjmowane będą po» 
cząwszy od dnia 26 marca br. nie wprost przez władze admi- 
nistracyjne, jak dotychczas, ale za pośrednictwem Miejsco= 
wych Komitetów Akademickich. Komitety te rozsyłać będą 
podania o odroczenia właściwym starostwom; po przesłaniu 
przez te starostwa kart odroczenia Komitetom, karty te wy: 
dawane będą petentom. 

Referat Wojskowy Poznańskiego Komitetu Akademic: 
kiego przyjmować będzie podania o odroczenie do dnia 20-go 
kwietnia br. w godzinach od 10—1 przed południem. (Poznań, 
św. Marcin 40, sekretarjat „Bratniej Pomocy"). Celem wnie: 
sienia podania należy wypełnić formularz, który nabyć można 
tamże; do podania załączone być musi zaświadczenie Uniwer« 
sytetu i karty ostatniego odroczenia. 


O wyższą waloryzację pożyczek państwowych. 
Związek Subskrybentów długo: i krótkoterminowych pos 
życzek państwowych z r. 1920 komunikuje: 


ZIEMIA-_POMORSKA 


Delegaci Związku Subskrybentów długo: i krótkotermino» 
wych pożyczek państwowych z roku 1920 — panowie Teofil 
Preiss i Jan Szymczak — przedstawili panu Ministrowi Skarbu 
podczas jego bytności w Poznaniu, dnia 15 marca postulaty 
Związku. Pan Zdziechowski bardzo interesuje się waloryzacją 
pożyczek państwowych. Przyrzekł wyrównać krzywdę sub 
skrybentom, którzy wpłacili pożyczki przed 1 grudnia 1920 
i byli w posiadaniu obligacyj aż do konwersji. Oświadczenie 
Ministra Skarbu kryje się z celem Związku. Konieczność 
sprawiedliwej i rzetelnej waloryzacji pożyczek państwowych 
doznała nareszcie należytego zrozumienia w rządzie. Zainte: 
resowała się waloryzacją także sejmowa komisji budżetowa. 
Związek złożył już w Ministerstwie Skarbu nowelę do ustawy 
waloryzacyjnej. — Dalsze energiczne starania Związku 84 
w toku. Po kilkuletnich staraniach zostaną przyznane sub 
skrybentom prawa, zagwarantowane na podstawie pupilarnej 
pewności, Wymaga tego powaga i praworządność państwa. 
Bliższych informacyj udziela Teofil Preiss w Poznaniu, ulica 
Franciszka Ratajczaka 29, 


Baczność osadnicy i małorolni! 
Krowy jako najtańsza siła pociągowa dla naszych 
osadników i małorolnych. 

Otrzymujemy następujący artykuł: 

Wobec Reformy Rolnej a z nią powstania tysięcy samo* 
dzielnych osad, bardzo ważną kwestją będzie: siła pociągowa 
do uprawy roli i prowadzenia gospodarstwa, 

Na przeciętną osadę 60 mórg magdeburskich trzeba liczyć 
najmniej 2 konie, jeżeli obróbka ziemi ma iść prawidłowo. 

Niestety! Nie każdy osadnik, którzy rekrutują się przee 
ważnie z robotników rozparcelowanego majątku, będzie 
w możności, kupienia sobie 2 koni, bo gotówkę, jaką sobie 
z trudem zdobył, potrzebować będzie na wpłatę zaliczki kupna 
parceli, na nabycie najniezbędniejszych sprzętów, jak pługa, 
brony, radła, wozu i t. p., nie mówiąc już o nasieniu i sztucze 
nych nawozach. 

Nie każdy więc będzie w możności dokupić sobie odrazu 
2 konie, które zawsze kosztują jakie paręset złotych. 

Otóż chciałbym owym parcelnikom i pp. Komisarzom 
Ziemskim, jako pierwszym ich doradcom, zwrócić uwagę na 
tymczasowy, jedynie możliwy sposób poradzenia sobie w tych 
trudnościach, t. j. na użycie krów jako siły pociągowej w rol- 
nictwie. 

Sposób ten praktykowany jest dużo w Niemczech Półe 
nocnych, gdzie dobrze obliczyli, że rentę z takiego małego 
gospodarstwa — zjadają owe dwa konie. 

Znanem jest i u nas zastosowanie wołów do pociągu 
w wielkich majątkach, a z praktyki wiem, że nie ma nic lep: 
szego, jak porządna głęboka orka wołami. 

Ponieważ zaś trzymanie wołów dla małorolnego nie może 
być brane w rachubę, więc wynika, że jedynym środkiem 
egzystencji dla początkującego osadnika są jego dwie krowy! 

Zresztą raz poraz widzę z okna mieszkania mego wież: 
dżającego do Wejherowa w ekwipaż krowi uczciwego Ka: 
szubę, co mimowoli sprawia mi przyjemność i zadowolenie, 
że umiał sobie w biedzie poradzić. 

Do pociągu najlepiej użyć krów w wieku od 4—8 lat, 
możliwie z mocnemi kościami, krótkiemi, grubemi karkami. 
Jako uprząż użyć uprzęży zastosowanej do ciągnięcia łbem, 
jak to widać po wielkich majątkach. Przyczem drewno czo: 
łowe musi być miękko wypolstrowane (wypchane) i skórą 
obszyte, a trzeba je często oczyścić, aby było gładkie i nie 
odduszało czoła krowy. Łańcuchy pociągowe muszą być przez 
Krzyż krowy podtrzymane szerokim pasem parcianym, przy 
uczeniu krów używać włóki lub smyka do wożenia pługa lub 
kamieni, zrazu próżnego, później powoli obciążać kamieniami, 
a potem zaraz w pług, potrzeba do tego oczywiście dwoje 
ludzi. Przyczem obchodzić się możliwie łagodnie z krowamil 

Nadmieniam przytem, że przy pracy w roli krowom oczy: 
wiście dać trzeba lepszej paszy, a wtedy udój mleka obni: 
ży się najwyżej o 10—20%. 

Dalej nie należy krów prey pracy w roli używać dłużej, 
jak pół dnia. Praktyczny gospodarz postara się więc o to, 
aby miał 4 krowy, wtedy pług czy brona może być w użyciu 
cały dzień, bo krowy pójdą w przeprząg po pół dnia, Kto się 
bez konia obejść nie może, trzyma sobie choć jednego do 
brony, radła i furmanki, obok dwóch krów. Będzie to nawet 
koniecznością, gdy osada leży zbyt daleko od miasta i kos 
ścioła! 

Ale renta będzie większa przez chowanie 4 krów, które 
obok pracy w roli dają mleko, cielęta i dużo gnoju. 

W końcu dodam jeszcze, że wysokocielnych krów nie 
można pod żadnym warunkiem używać do zaprzęgu w wóz, 
natomiast powolna łagodna praca w pługu nie zaszkodzi, 
a najlepiej urządzi się praktycznie myślący gospodarz tak, aby 
krowy pociągowe cieliły się zimą, gdzie do pracy mało się ich 
używać będzie, — Ponieważ krowa ma miękkie kopytka, zas 
biegliwy gospodarz postara się o odpowiednie podkucie krów, 
są na to specjalne podkowy, a gdzie ich nie ma, poprosić pp. 
Prezesów Kółek Rolniczych o sprowadzenie ich. Bez pod: 
kucia, zwłaszcza zimą po grudzie, przy wozie krowy używać 
nie można. > 

Przy takim sposobie obchodzenia się z krowami pociągo« 
wemi jak wyżej podałem, będzie miał osadnik i gospodarz 
prawdziwą pociechę i możność wydobycia renty ze swego gos 
spodarstwa. Zalecam także regularne, codzienne czyszczenie 
krów zgrzebłami, szczotką tak jak u koni. 

Krowa większą wydajnością pracy i mleka wywdzięczy 
się napewno. J. Łukowski, Wejherowo. 


ZIEMIOPŁODY. 


Poznań, dnia 7. 4, 1926 r. Za 100 kg. loco stacja załadowcza. 
Żyto 22,50—23,50; pszenica 39,00—41,00; jęczmień 21,00 do 
22,00; jęczmień browarowy 22,00—24,00; owies 25,00; „mąka 
żytnia 70 proc, 36,25; mąka żytnia 65 proc. 37,75; mąka pszen- 
na 65 proc. 60,000—63,00; ospa żytnia 16,50—17,50; ospa pszen- 
na 17,50—18,50;, płatki ziemniaczane 15,50—16,50; ziemniaki 
fabryczne 2,20; ziemniaki jadalne 2,70—2,90; seradela 26,00 
do 29,00; łubin niebieski 14,50—15,50; łubin żółty 17,00—19,00. 


Str. 5. 


BYDŁO. 

Poznań, dnia 7, 4. 1926 r, Płacono za 100 kg. żyw. wagi za: 
pełnomięsiste wytuczone woły, najwyższej wartości rzeźnej, 
niezaprzęgane 104; pełnomięsiste wytuczone woły od lat 
4 do 7 94—96; młode mięsiste, niewytuczone woły i starsze 
wytuczone 82; miernie odżywione młode woły, dobrze odży- 
wione starsze 70, 

Pełnomięsiste stadniki, wyrosłe, najwyższej wartości rzeź- 
nej 96; pełnomięsiste stadniki, młodsze 84—86; miernie odży- 
wione młodsze i dobrze odżywione starsze woły 72. 

Pełnomięsiste wytuczone jałówki najwyższej wartości rzeź- 
nej 104; pełnomięsiste wytuczone krowy, najwyższej wartości 
rzeźnej do lat 7 96; starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy i jałówki 84; miernie odżywione krowy i ja- 
łówki 70; licho odżywione krowy i jałówki 56. 

Najprzednejsze cielęta tuczne 116—120; średnio tuczone 
cielęta i najprzedniejsze ssaki 110; mniej tuczone cielęta i do- 
bre ssaki 100; liche ssaki 90. 

Jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 78; starsze skopy 
tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze odżywione młode owce 68, 

Pełnomięsiste świnie od 120—150 kg. żyw. wagi 172—174; 
pełnomięsiste świnie od 100—120 kg. żywej wagi 166—168; 
pełnomięsiste świnie od 80—100 kg. żywej wagi 164; mięsiste 
świnie ponad 80 kg. żywej wagi 156; maciory i późne ka- 
straty 130—150. 


Na sezon 

wiosenny 

polecamy 

zane pier- 

wszorzędne 

Dołowniki i obsypniki do kartofli 

2, 3 i 4-rzędowe syst. „Sarrazina* 62 
Siewniki do zboża syst.,Dehne* Simplex 
„ nawozu Minerva-Patent i Pommerania 


Opełacze do zboża i buraków syst. „Dehne* 
Brony, kultywatory, walce do roli 
oraz wszystkie maszyny i narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące 


Nitsche i S-ka |yka 


maszyn 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3. Tel. 6043, 6044. 


vnan AA Ravans 


Spólka Partelacyjna Ziem Zath, 


Oddział Pomorski w Grudziądzu 


sprzedawać będzie drogą parcelacji w czwartek dnia 15. 
kwietnia 1926 roku o godzinie 9-tej rano całą majętność 
Wyszecino powiat Wejherowo, wielkości 5.000 mórg 
ziemi ornej, łąk i lasu wraz z budynkami. 


Spółka Parcelacyjna sprzedawać będzie z powyższe- 
go majątku wielką ilość osiedli wielkości 30 do 
140 mórg z budynkami, jak również przydzielać 
będzie działki sąsiednim gospodarzom mało- 
rolnym dla powiększenia gospodarstw. 


Wpłata od morgi 10 do 20 zł. 


Warunki spłaty ceny kupna b. dogodne. 


Termin  parcelacyjny odbędzie się 
w dniu powyższym w majątku Wyszecino, 
powiat Wejherowo, stacja kolejowa Luzino. 


Przed przybyciem na termin parcelacyjny 
prosimy reflektantów powyższe objekta zwiedzić. 


KORANA WANA 
MMK UNA 


Kowadła, imadła, kuźnie 1/, — 2 lata 
polowe, wentylatory, wier- ń 
tarki różnych wielkości 
i wszelkie narzędzia dla S h n | 
zawodowców. 
> i 2 lata 
Stefan CICHOCKI | =s sen, zre s 
sprzedaż 
Sklad towarów żelazn, | narzędzi : 
Toruń Sadlarska 20 | Kruczkowski, -- Drzycim 


Telefon 374. 
po wo". GA 
Ważna wątpliwość, 
Że też mój narzeczony pisze tak niewyraźnie. 


Znowu nie wiem, czy mi posyła 1000 czy 10000 poca- 
łunków. 7 


Telefon 16. 


powiat Świecie. 


01097 


Str. 6. ZIEMIA POMORSKA Nr. 42 


[i] Poparciu Czytelników „ZIEMI POMORSKIEJ“ polecamy następujące firmy: [i] 


Wł. Mikołajczak 


Jan Lisiński R, Zygmuntowicz Kapelusze, czapki i bieliznę mska WłaiyntwJEZiOrSKi|| żagea pomoz 


TORUN, Sadlarska 5. RUŃ, Grudziądzka 


ruń, Piek 33. naprzeciw cmentarza wojskowego. 
BF Wielki wybór "BE To PY poleca korzystnie | erri kosek. Tapem enn mii AA 
A: mochody do remontu 
OBUWIA „ Magazyni trumien powroźniczych i gruntownego odlakie- 
damskiego, męskieg i szczotek s9 powozów pracy = 
i dziecięcego po cenach eńce, 
60 P A druki na Myra AS Szeroka 19. T fe] RUŃ Szeroka 19. TORUŃ, ul. Sadlarska 16. Wszelki: TOORE tychże. 


VAWAWAWAWANYAWAWANY VAWAWAVAVAWAWAWAWANZ 


WA 


POMORSKI BANK ROLNICZY 


TORUŃ — ODDZIAŁ STAROGARD Sp. Ake. 


BsAsNsK DecEcWolozoQoWeYy mandiowo-Rolnicza 


„KOOPROLNA” 


Związek $yndykatów Rolniczych i Stowa- 
rzyszeń Rolniczo-Handiowych 


WARSZAWA, Kopernika 36, telef. 144-15 


AWAWAWAŃ 


| ge Pomorski = | 
Syndykat Rolniczy . 


AŻ 


VAVA 
ANAANZA NANANA 


AW 


Li 


N 
2 Dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych za pośrednictwem Synykatów Rol- = 
w T 0 R U N I U Al niezych i Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowy > 
Z Nawezy sztuczne, artykuły budowlane, produkty naftowe nasiona, <Ú 
Centralny organ handlowy Pomorskiego Tow. A maszyny oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres rolnictwa. $ 
Ą . s d 
Rolniczego i Spółdzielni Rolniczo-Handlowych Zil Te r REOS E TONI N 
X Marshall Sons i Co Lid. Grainsborough, England. i 
Telefony: Toruń 435, 436, 153. Adr. telegr. „Hurtroln” skrz. poczt. 43, Żą! Lokomobile rolnicze. młocarnie Ę can z: przemysłowe (stacjonery), walce S 
. = parowe drogowe, motory spalinowe. 4 
oraz Oddziały Pomorsk. Stowarzyszenia Rolniczo-Handl. w Ził international Harvester Co. Chicago U. S. A. 
Brodnica - Chojnicach - Pelplinte - Wejherowie - Chełmnie = Ciągówki Deeringa, narzędzia motokultury, żniwiarki, wiązałki, kosiarki Deeringa A 
Ło > = Tczewie - Pucku - Kartuzach 4 przyrządy żniwne, szpagat do wiązałek, | 
) > Podens A. G. Wismar in/M. £ 
-= SPRZEDAŻ = -= y 4 A K U D = 4 Siewniki do nawozów sztuczoych systemu Westfalja „Obotrit* > 
D Zakłady „Skoda“ Pilzno. < 
rai A: + : « 
nawozy sztuczne, węgiel, wszelkich N Je Lihoa 2 
A S-té Anonime des Anciens Etablissements Hotchkiss et C-ie á Paris GS 
towary roln., artyk. budowl. Ziemiopłodów A 3 France., > 
| amochody osobowe. = 
LG ZZZNYNS ACC EŚCYELa$ | Ź | 
ZNNYRZ A nR S Cukrovar Kvasice ù "romanse (Morawa) b 
I A Jęczmień „Hanna“ Proskovetza. RI 
MANNY WAY YO SÍ alimsnna svenska Utskdesktiebola et. The General Swedish R 
cd Seed Company . d. U 
9-9 2 = z . 066 N. Nasiona zbóż. > 
(I |! 4 posiada własne oddziały w Poznaniu, Katowicach, Gdańsku, Londynie oraz 184 biura > 
T k > aprzeday w całym kraju zrzeszonych i współpracujących instytucji rolniczych. | 


d 


AA E | ZAA ZVV VSO AAN 


Qanman aa 


SZPARAGI Dolary, LAK, SO Czy waszą 


siine i-roczne sadzonki \ wir ów. Ka 
patch. zie: c» 95 . Fu n ty i l Z łote !! ee yk W Ah a GZÓOQOAI 
za zaliczeniem lub zapła NRA s Y 


przy zamówieniu 100 szt. Zarabia ten rolnik, który odtłuszcza mleko 
4,00 zł, 1000 szt. 33,00 zł. xe. na wirówce Alfa-Laval. 
Ra © LW A $] K U $ Ç ; Jeżeli wirówka pozostawia w mleku chudem 
p. Chełmno. powiedzmy 0,40"/, tłuszczu, to przy odiłusz- 
czeniu dziennie 50 ltr. mleka gospodarz 


traci rocznie 59,1 kg. masła. 


Tylko wirówka Alfa-Laval może uchronić rolnika od tak poważnych strat, 
ponieważ odtłuszcza najdokładniej i jest najtrwalsza. 


Długoletnia gwarancja fabryczna. 


E f 
Brac id Picheri Do nabycia wszędzie u upoważnionych zastępców, lub wprost od fabryki. . ` 


T.z o. p. | TOWARZYSTWO ALFA-LAVAL 


. Z 0, ©. 


== Fabryka papy = ODDZIAŁ, W POZNANIU 
Destylacja smoly - Materjały budowlane WROCŁAWSKA 14 —:— TELEFON Nr. 53-54 


Toruń Chełmża 

Ul. Przdzamcze 7. U4..Kolejowa. E y SZ oc Wine 
Telefon 15. Telefon 14. . a | w ki 
Asfaltowa papa dachowa, Smoła destylowana, Asfalt, K A r n I S Z e ysad i 
Lepnik asfaltowy, Karbolineum, Smoła drzewna, 


Wyroby szamotowe, Posadzki terakotowe, mos i ę zne d o fir ane k 200.000 2 
Portland -Cement, Wapno, Gips, é e Š ä » „ 
poleca hurtownie i detalicznie | 200,000 „ rócznej sosny Banki nieszkółkowatej 


— Glazurowane rury i koryta gliniane — 


Piece kaflowe-Płyty glazurowane, Koks hutniczy, 
Węgiel górnośląski, Węg. drzewny bukowy, Brykiety. x S te fa n Ci IC eh 0 c Ki 1 85 ma do sprzedania 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego, — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Torunlu 


300,000 szt. świerka 3 letn. szkółkowanego 94 . 


a TORUŃ 
Y | Tel. 374 :-: ul. Sadlarska 20. :-: Tel. 374 | Nalleśn. Narzelewe, poczta Podstolice, powiat Września 


